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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
BBalmacyja." 


P ANI dnia 15. września. Wczoraj 
naik inie czwartéj pięćdziesiątćj siódmej mi- 
ście po południu dało się czuć w tóm mie- 
gwałtowne, w kierunku z południowo-za- 
AR strony trzęsienie ziemi, które prze- 
k „mieszkańców. Po piórwszóm 
n G e m przez cztery sekund, 
przy | aj OE jeszcze gwałtowniejsze , które 
manyu. A niowo-zachodnim wietrze i podzie- 
uku przez cztóry lub pięć sekund 
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Dodatek do Gazely Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe t 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku placi sit ud wiersza w pół 
kolumnie ( śrukiem garmont J) 
pierwszy raz 3 hr., a za każdy 
nestepujący raz tylko po % nz hr 
mon. konw. Za większe Mery placi 
się wedle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zay- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane Fisty: 


10.paźiziernika 883 83. 


trwało. Podczas gdy tutejsza ludoość nie o- 
chłonęła jeszcze z piórwszepo przestrachu, 
wzmógł sie takowy jeszcze bardzićj o godzinie 
jątój minucie dwudziestćj nowćm, wprawdzie 
nieco słabszćóm (rzesieniem, które przez trzy 
sekundy trwało. Takież same wstrząśnienia 
wydarzyły się © godzinie szóstćj, a we 25 mi- 
nut późwićj powtórzyły się. — o godzinie 
iórwszćj dwudziestćj ósmćj minucie zrana nā- 
siąpiło w kierunku ze strony południowo-za- 
chodnićj bardzo silne kołyszące się trzęsienie, 
które wszystkiemi przedmiotami mocno chwia- 
ło. Osoby uciekające zaczęły wynosić na ber- 
ieczne miejsce starców, chorych i niemowle- 
ta. Kilkakrotnie po sobie następujące lekkie 
trzęsienia , które się dawały czuć dzisiaj o go- 
dzinie jedynastćj minucie dwudziestćj siódmćj 
przed południem , tudzież o godzinie pićrwszój 
minucie trzydziestćj czwartćj po południu 5 
zmusiły nareszcie ludność do wyniesienia się 
zupełnie z miasta i szukania gdzie indzićj 
rzytułka. 
Szczęściem , Że pomimo tak często pona- 
wianych wstrząśień , chociaż takowe w nie- 


których chwilach były bardzo gwałtowne, prze-- 


cież Żaden, z domów się nie zawalił; domy 
porysowały się i pochyliły mniój 
więcćj; na wielu z nich pozapadały się dachy, 
a w piektórych fundamenta zostały uszkodzone. 

„Słychać, że w Ragusa- Veccia było łagodniej- 
sze trzęsienie ziemi niż w Raguzie, ale za to 
w Ombla, na wyspie Giuppana i w stołecz- 
ném miejscu pretury Slano miało być jeszcze 
gwałtowniejsze- Podobnie? i w Hercegowinie 
było straszne trzęsienie ziemi. : 

—— dnia 16. wrześvia. Od wczoraj od 
godziny pietój P9 poludniu aż do tćj chwili 
nie dało się uczuć żadne trzęsienie. Ludność, 
która się była wyniosła , powróciła dzisiaj Zra- 
na znowu do miasta ; pootwierano znowu skle- 
PY > rzemieślnicy udają sie do swych warszta- 
tów, a po doznanej trwodzę nastąpiło uspo- 
kojenie. 


r 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 

półmocnćj. 

Wiadomo, że Aoglija nie przyznała zaboru 
wysp Sandwichskich; ale dotychczas nie był 
w tćj mierze Żaden urzedowy dokument ogło- 
szony. Rząd Stanów Zjednoczonych na zaża- 
dane w téj mierze objaśnienie otrzymał teraz 
w odpowiedź od angielskiego ambasadora w 
Wasyngtonie formalne zawiadomienie, że An- 
glija tego zaboru nie przyznaje. 

Hiiszpanija. 

Moniteur z dnia 26. września zawićra z kilku 
dni telegraficzne wiadomości z Hiszpanii nastę- 
pujacćj treści: 1) Barcelona dnia 24. 
września. Prim i Blanco uderzyli na 
San Andreu de Palomor, które zajmowala prze- 
duia stra Amettlera. Z wielką trudnością 
zdobyli piórwsze domy tćj włości. Utarczka 
trwała przez dwa dni. Araoz (kapitan jene- 
ralny) porozumiał się z junta w celu zawie- 
szenia kroków nieprzyjacielskich między po- 
wstańcami Barcelcny a cytadelą.s — 2) »Bar- 
celona dnia 22. września. Dziś rano po- 
raził Prim na głowę oszańcowanych w San 
Andreu powstańców ; o godzinie ósmćj zajmo- 
wali żołnićrze wszystkie domy. Zabrał dwie- 
stu ludzi w niewołę; reszta została zabitą albo 
poszła w rozsypkę. Milans jest raniony. — 
Zawieszenie kroków nieprzyjacielskich między 
Barceloną a cytadela trwało tylko dwadzieścia 
cztóry godzin. Cytadela i twierdza Montjuich 
daja dziś ognia z dział do morskićj bramy i 
warowni Atarazanas.« — 3) »Barcelona d. 
23. września. Powstanie w Reus nie powio- 
dło się; buntownicy przez mieszkańców mia- 
sta wypędzeni, schronili się w góry. — Amett- 
ler opuścił Badalonę i cofnął się z małą swą 
dywizyja ku Tiana. — Artyleryja cytadeli 
i twierdzy Montjuich przestała wczoraj wie- 
czór dawać ognia, a dziś go już nie rozpoczęła. 
Mówią, Że wojsko gotuje się uderzyć jutro na 
powstańców w Barcelonie.« — 4) »Perpignan 
d. 24. września. 
cerda nie chciały poddać się juńcie. Gwardyje 
narodowe tych miast, które juntę uznały, nie 
chcą przybywać jéj na pomoc. Znaczna ilość 
gwardzistów, którzy byli wyruszyli z Figueras, 
powróciła znowu do domu.« — 5) »B ajona 
d. 24. września. Madryt był całkiem spo- 
kojny dnia 20. w wieczór, pomimo wrażenia, 
które sprawiła wiadomość o wypadkach w Sa- 
ragossie. — Jenerał Concha wybićrał się 
z wojskiem, które miał wziać po drodze , prze- 
ciw temu miastu. 


Vich równie jak i Puy- 


Moniteur z dnia 27. września nie zawićra Ża- 
dnych telegraficznych depeszy z Hiszpanii. — 
W Madrycie biegała dnia 21. września pogło” 
ska, Że stolica ma być ogłoszona w stanie 0% 
biężenia, a Królowa ma się udać do Aranjue? 
— W Walencyi panowało wielkie zaburzeni”: 
w ogóle na wielu punktach znowu wszczynają 
się rozruchy. * 

Korespondent paryzki pisze pod dniem 27. 
września : Najwyższa junta barcelońska , które 
dekretem z dnia 28. czerwca była przywrócie 
gabinet Lopeza, zadekretowała teraz takiém- 
że samém rewolucyjnóm upowaźnienicm jees 
rozwiązanie. Zamieszczam tu poniżćj teks 


-pomienionego dekretu, po nim wkrótce 04- 


stapi inny, którym w jednóm z powstańczy” 
miast zwołaną będzie junta centralna: 

„Zważywszy, Że teraźniejsze ministeryju?* 
jawnie naruszyło program , który w miesiąc! 
czerwcu wywołał powstanie, i że zostaje W ró" 
ku fakcyi karlo-moderantystycznćj, rozporz?” 
dza taż junia: : 

Art. 1. Teraźniejsze ministeryjum zostaj? 
rozwiązanóm, i wszystkie dekreta lub decy" 
zyje, któreby takowe od dnia dzisiejszego W)” 
dało, ogłaszają się za nieważne i niemająć? 
Zadnćj mocy ani znaczenia. 

Art. 2. Dekreta jego, które ten akt p% 
przedziły, poddano pod rozpoznanie, i wszyst” 
kie przez niego nadane urzędy, stopuie i de” 
koracyje potrzebują jeszcze uznania i potwie”” 
dzenia. Barcelona dnia 17. września. Prezy” 
dent Rafał Degollada. (Następują podpis 
reszty członków junty.) 


Dnia 18. września wydała junta w Sarago% 
sie odezwę, w kiórćj uznaje konieczność, 
wspierano zgromadzenie junty centrałnćj. za 
W zupełnćj sprzeczności z doniesieniami 
legraficznemi, które ogłosiły, że wszystko woj” 
sko pozostało wierne jeneralnemu kapitanow" 
inne wiadomości donoszą, że pięć batalijon 
piechoty i trzy szwadrony konnicy tak w ka 
ragossie jak i w okolicach przyległych przy ę 
czyło się do pronuncyjamentu, podczas 5 J 
reszta poszła zh jeneralnym Kapitanem Lo PA 
zem Banios, który domagając się nadać 
mnie, aby go wojsko wpuściło do twier 2y 
Aljaferia, gdzie się chciał zamknąć, cofn? 
się z częścia władz, które rządowi dochowa:y 
wierności, do la Muela o czićry mile od miasta. 
Że i Palencia, Granada i Sewila 


+1: krwawe 
W Sewili zaszły Pa ak tod 


poległo na 
gorliwye 


Słychać , 
powstały. 
rozruchy, część wojska przystąpiła 
ludu, i kilka osób z obudwu stron 
placa; pana Cepero, jednego z 
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Str « z 
onników gabinetu Lopeza, porąbano, 
niec ogłoszono juntę centrałną. 


Wielka Erytanija i Ertamdyja- 


a na- 


wk: 22ga września w wieczór wybuchnęlo 
M5 ndynie na różnych miejscach oś m peges 
» przez co wie! : mieszkańców „poniosło 
o znaczną stratę W majątku. Dwa domy 
a c stały się całkiem pastwa płomieni, 
po dat musiały przez calą noc od jednego 
gorzeliska do drugiego pospieszać. 


FrancyjR. 


o awdeł rozkaz do władz na granicy pi- 

rz jskićj, aby na wszystkich Hiszpanów, któ- 

o niędy do Francyi przybywają » jak naj- 

M szą baczność dawano; rozkazał także prze- 
» egać, aby progresislom w Barcelonie w Ža- 
R sposób z Francyi wsparcia nie dawano. 


Uapadł po drugi raz DA obóz Abd-el- Ka- 
zd, bs i pobiwszy wojsko E mira, zabrał wielką 
ścii ycz. Wiele familij arabskich, które opu- 
* y jego obóz, iudały się w okolicę Maskary, 
ka że takowy zupełnie się rozwiązał. 
pa ne te sowie odesłano do swoich siedzib, 
sepa A e cofnęli się do Ouchda, piórw- 
Eeh s a na marokańskićj granicy. Na za- 
Ki każ lego d Tad. Ma ję: punktach pojawiają 
cze go dnia zbiegi od reszty wojska, które 
p» przy Emirze pozostało ; największa nę- 
z | UAM jeg obozie i tylko niedostatek 
musił ich do dezercyi. 


„l na dzisiejszćj giełdzie bardzo się chwiały 
BŚ. ZAŁ spadły. Biegały niepomyślne 
zHisz, bite miał otrzymać smutne doniesienia 
WE ja | mówiono, że Kadyx tudzież inne 
W pan Wr. WR powstały ; zapewniano także, 
Mie. ozaga żąda formalnie; imieniem 
Gad asowego rządu w Madrycie , pomocy od 

adu francuzktego. 


A ję tóre dzienniki paryskie zawićrały przed 
dz oma dniami kolekcyjne oświadczenie prze- 

>. obwarowaniu Paryża, równie jak i wniosek 
Ni rk „petycyi do izby. W pomienionóm 
+ >. czeniu wezwano wyborców, aby na swych 
AGR O włożyli obowiazek wzbronienia 
M ich zasiłków pieniężnych na wystawienie 
E na. ajeźliby się do ich żądań nie przy- 
Sp W zogrosi Że zaprzestaną płacić 
KU i i na inne osoby. przeniesą zastępstwo 


ludu. Wszelako dzienniki lewej strony dyna- 
stycznéj, anawet dziennik Nalional nie miały 
w tej demonstracyi udziału, a dziennik ła Presse 
oświadczył, Że zagrożony w pomienionćj demon- 
stracyi postępek sprzeciwia się konstytucyi: 
Z tém wszystkióm ten ostatni dziennik, po- 
mimo swego charakteru jako pismo konser- 
wacyjne, nie sprzyja bynajmniéj obwarowaniu 
Paryża, i owszem ma sobie za powinność po- 
wstawać na takowe, lecz tylko w drodze, która 
ustawami jest pozwolona. W najnowszym swo- 
im pumerze zawićra wyciąg z pisma starego, 
doświadczonego oficera z czasów cesarstwa, pen~ 
syjonowaneBo pułkownika inżynierów Vau- 
yilliera, © korzyściach z warowni w nowćj 
sztuce wojennćj. Oficer ten dowodzi, że 
w dwudziestu cztórech wyprawach rewolucyi 
roku 4789 ze 144 stoczonych bitew przy pomocy 
obwarowanych miejsc tudzież innych środków 
obronnych: 420 zostało straconych, atylko 24 
wygrano; w ostatnim Czasie tych wypraw oka- 
zuje się wprawdzie nieco pomyślniejszy sto- 
sunek, gdyż ze 434 stoczonych bitew, tylko 
202 przegraBo, a29 wygrano. W siedmioletnićj 
wojnie Z trzydziestu cztórech bitew , wygrano 
z bez, a 7 z warowniami, ale za to pomimo 
mianych warowni 20 przegrano. Stosunek po” 
zostaje ZAWSZE jednaki; na cztóry a nawet 
pigé bitew przegranych, jedno tylko zwy- 
cięztwo. Ztąd wyprowadza się ten wniosek, że 
mniejsza wagę DA liczbę, niż na położenie wa- 
rowni pokładać należy. Pomnożenie ich po“ 
większa potrzebę garnizonów, i wrównym sto- 
sunku zmniejsza prawdziwa. i pożyteczną siłę 
armii. W roku 1814 miał Napoleon więcćj 
niż 250,000 ludzi po warowniach, w samych 
francuzkich twierdzach miał 120,000 żołnićrza. 
„Czegożby był nie dokazał (mówi autor) wielki 
ten bohatćr, tych 40,000 ludzi, ktióremi- 
pod Chateau Thierry; Montmircail, Vaachamp; 
Normant i Montercaa daleko przemożniejsze 
poraził wojska, wzmocnił był 50,000 ludź- 
mi, którzy bezowocnie w garnizonach zosta- 
wali | Napoleon czuł bardzo dobrze tę niedo- 
godność, jak to okazuje się z jego korespon- 
dencyi Przechodząc do! 
kwestyi obwarowanych miast stołecznych, przy- 
tacza autor klęski, które w dawnych czasach 

oniosły : Jerozolima, $ 
staotynopol » następnie jak za 

oddały się : Neapol, Genua, 
xandryja » Tarin, Warszawa, 
a nawet Kremlin, pomimo swych warowni, 
podczas gdy Paryż w roku 4792, Berlin w woj- 
nie siedmioletnićj , Madryt i Lizbona bez wa- 
rowni ocałonemi zostały. 

4 * 
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PPEUESSY. 


Z Poznania dnia 28. września. Dopićro 
przed kilku dniami ogłoszono, Że dnia 49. b. 
m. w kilka godzin po odjeździe rossyjskiego 
Cesarza, w pobliżu przejeżdżajacego późno 
w wieczór przez przedmieście Chwaliszew po- 
wozu kancelaryi cesarskićj, padł strzał niespo- 
dzianie. Wypadek ten wywołał śledztwo, któ- 
rém miejscowe władze bardzo gorliwie się zaj- 
mują. Jednakże jak słychać, dotychczas ami 
wyśledzono, kto strzelił , ani tóż wykryto oko- 
liczności, po którychby z pewnościa wnosić 
można, czy dotego pobudka był zamysł, swa- 
wola , lub sama nieostrożność. Niektóre w sa- 
siednich domach mieszkajace osoby słyszaly 
wprawdzie huk, atoli mniemajac, że takowy 
jest tak zwanym strzałem wiwatowym, nie zwra- 
cały na niego uwagi. Jakoż publiczność nie 
wiedziała całkiem z początku otym wypadku, 
jednakże zdają się znim być połączone wieści, 
które zagranica z wielką przesadą i z przekrę- 
ceniem rzeczywistego faktum biegają , a które 
powyższóm , prostém doniesieniem zbijamy. 


Btessyja. 


Z Petersburga dnia 25. września. 
W przeszły czwartek, 21. września, o godzinie 
40. rano, we wszystkich cerkwiach stolicy przy 
tlumnóm zgromadzeniu ludu, odprawione zo- 
stały nabożeństwa dziękczynne z powodu szczę- 
śliwego rozwiazania Jéj Cesarskićj Wysokości 
Wielkićj Księżućj Cesarzewicowćj Maryi Ale- 
xandrownćj powiciem syna, któremu dano imię 
Mikołaj. — Ta radośna dla całćj Rossyi nowina 
zwiastowana była mieszkańcom stolicy 301 wy- 
strzałami z dział twierdzy SS. Piotra i Pawła 
rano d. 8. września, w święto Narodzenia N, 
Maryi Panny. 


Rozkaz dzienny cesarski, dany w Warszawie 
d. 8. września: »Jego Cesarska Wysokość W. 
Książę Mikołaj Alexandrowicz , mianowany zo- 
staje szefem pułka Grodzieńskiego huzarów 
gwardyj i ma się liczyć we wszystkich tych puł- 
kach gwardyjskich , w których się liczy Jego 
Wysoki Rodzic, Jego Cesarska Wysokość Na- 
stępca Cesarzewicz.« 


-garccyjn. 


Podług wiadomomści z Aten pod dniem 21. 
września, wybuchła tamże w nocy z dnia 14. 
na 15. rzeczonego miesiąca rewolucyja, która 
przybrawszy charakter spisku wojskowego , 
zmusiła Hróla do podpisania dekretu, którym 
zwołano narodowe zgromadzenie do 


ułożenia” w przeciągu trzydziestu dni koa- 
stytucyi, dymisyjonowania dotychczasowy 
ministrów i mianowania nowego ministe" 
ryjum. 

Nowo-mianowani ministrowie są: p. A: M e- 
taxa ministrem spraw żagranicznych; P 
Andrzej Londos, departamentu wojny, Wi” 
ce-admirał lianaris, marynarki; p. Rhy- 
gas Palamides, ministrem spraw wewnę” 
trznych; p. Mansola. finansów; p. Leo" 
Melas, sądu sprawiedliwości, a p. Michał 
Schinas ministrem publicznego oświeceni*: 

W równym czasie, jak w Atenach, wzniecod? 
także w Chalcis (Negroponcie) rozruch p? 
przewodnictwem ateńskiego adwokata Pets % 
lis, właściciela i redaktora dzieńnika Przy” 
jaciel ludn i jenerała Grizioti. Ten ostato! 
stanawszy na czele niemal tysiaca Palikarów» 
ruszył z Euboea w pochód ku Atenom, 3/9 
dowiedziawszy się, Że tam rewolucyja zamia: 
swój już osiagnęła, wrócił znowu na swojć 
stanowisko. 

Dzieńnik Observateur grec, nadesłany St8* 
tuiem parowym Lloyd Mahmudić zawićra P% 
stępujące szczćgóły o nadmienionóm powslś” 
piu w Grecyi, które tu podług francuzkieg? 
oryginału zamieszczamy : , 

Rozsądna rewolucyja uskuteczniona w je” 
dnym dniu w śród największego porządki 
nieohjawiwszy żadnego głosu złorzeczenia, 0% 
wet przeciwko Bawarczykom, z jednała na Do” 
wo ludowi greckiemu szacunek, i sympatyjć 
narodów i rządów, Wiadomo w jak pieszczę” 
śliwóm położeniu znajdowała się Grecyja. Her 
lenowie wyczerpali wszystkie swoje środki, 
sprowadzić swój rząd ua drogę narodową. pa 
daremnie parlament francuzki, angielski ikon“ 
ferencyja londyńską uznały liczne zażalenie 
greckiego ludu, rzad nieprzestawał trwać “s 
swém zaślepienia. Naród ten zmuszony by 
albo rzucić się w przepaść, wykopaną prze” 
dziesięcio-letnie błedy i niedoświadczenie sW% 
go rzadu, albo wydobić się z nićj natężeniem 
wprawdzie niebezpieczaćm , ale nieuchro® 
hém. Od niejakiego czasu w każdym zakątka 
tego kraju pracowano nad przygotowaniem 
tego powstania, aby takowe bez wsze 
kiego nieporządku się odbyło. Groźna post” 
wa, którą rząd przybrał przeciwko tym, 
rzy usiłowafi oświecić go; nadzwyczajne x 
perządzenia wydane ostatniemi dniami nast 
wające na wolność, a nawet na Życie *) ty“ 3 
obywateli, którzy najbardzićj sprawom ub 
dowym się poświęcali, przyspieszyły wybuce 


rob” 


+) Zajekretowano prawo marszowe. 


so 


e przygotowującego się powstania. Dnia 
Bo września o godzinie drugićj po północy 
Wystrzały w powietrze za powiedziały zebranie 
się ludu w różnych dzieluicach ateńskich. 
W krótce wszystek lud z całą załogą miasta, 
wydając głośny okrzyk: Niech żyje k o n- 
Stytucyja| ruszył w pochód na miejsce 
przed pałacem. Przybywszy tam, cała załoga, 
zrtyleryja, piechota, konnica it. d., stanęły pod 
sry na przeciw pałaca; lud uszykował się 
ol tyle, i teu sam okrzyk zaczął się odzywać 
„eprzerwanie. ról pojawił się u dolnego 
okna i zapewnił, iż porozumiawszy się £ radą 
„aib? radą Stanu i reprezentantami mo- 
a rstw zagranicznych, wezmie pod uwagę ż8- 
anie ludu i wojska. Atoli dowódzca p. Ca- 
E T oznajmił Jego Król. Mości, że ministe- 
pa) już bie jest uznane, i Żc rada Stanu 
aradzała się już nad tóm, czego okoliczności 
Wymagają. Jakoż w samój rzeczy rada Stanu 
zaczęła się zajmować ułożeciem dwóch aktów, 
to jest: jednćj odezwy do narodu i wojska, 
uznającój rewolucyję, A drugićj do Króla w 
tymże samym duchu. Deputacyja rady Stanu 
złożona z pp- ConduriotłiB, prezydenta, 
G. Eyniaa, A: E Mawromichali sy- 
na, Psylesa i Anastazego Londos, 
przedłożyła pomienioną odczwę Królowi. Pod- 
czas gdy JMMość zastanawiał się nad propo- 
zycyjami rady Stauu, przybyli do pałacu re- 
ER 3 mocarstw zagranicznych, a dowódz- 
połóch MEAE RE RE niewolno wnijść do 
rencyję z de » poniewaz liról odbywa konfe- 
d yl? a epułacyją rady Stanu. We dwie 
H zin później poimicniona deputacyja powró- 
 Rkużopaki SBC P rzychyla się do 
Och TM u. Poczóm nowe ministery” 
BR m. zło do pałacu, gdzie miało długą kon- 
AO k Królem, który pojawiwszy się DA 
E ministrami tudzież innemi 
0 mae a" ami z łaskawościa „przyjmo” 
Król h yki ludu. Wtedy okrzyk : Niech żyje 
niech onstytucyjny I zmieszał się z okrzykiem 
h Żyje koustytucyja! Ministeryjum niezwio- 


czni : . . 
e zajęło się urzędowaniem. Przez cały: 


en 
‘Ceas, > 


calym ruchem rewolacyjpy:a dowodził 
Pulkownik konnicy Dy mit ey E co 
zaj dotyczy wojska regularnego , a putko- 

uik Macryany co do wojska nieregularne- 
Bo. o godzinie trzecićj po południu , załoga 
przeciągnawszy po przed pałac, wśród prze- 
Brywającćj muzyki wojskowćj i okrzyku łudu 
Powróciła do swoich koszar. W godzinę później, 
miasto ,” w htórćm spokojność ani na chwilę 


nie była zabu zybrało swoj tać 
awyczajną. rzona, przy” ję postać 


707 "== 


a Odtąd dzień trzeciepo września bę- 
dzie dla Grecyi wielkim festynem narodowym; 
dzień ten ustalił jéj tron i zabezpieczył przy” 
szla pomyślność. Zapał, który nas CSI, 
a który , pisząc te wyrazy, usilujemy w 80- 
bie poskromić; gdyż nie chcemy więcój Buro- 
pie objawić, jak tylko same wypadki, nie po- 
zwala pam jednak zamilczóć zupełnie o lém, 
co ta rewolucyja ma w sobie rozezewniajatego 
i przykładnego. Naród grecki wzniósł sie w tćj 
okoliczności do szczytu narodów najucywilizo- 
wańszych i najgodniejszych spółczucia. Naród, 
który zaledwie się wydobył 
wieków, wykonał czysta i bez wszełkićj skazy 
rewolucyję ! Badźmy przekonani, Że Europa 
odda sprawiedliwość Helenom. — Oświadczainy 
rzeto życzenie pomyślności tój roztropnćj i 
rozumaćj populacyi , temu patryjotycznemu 
wojsku greckiemu i jego dowódzcom, 2 zape- 
wnieniem, Że to dzieło uwieńczy pomyślny sku- 
tek przez nieprzerrwane utrzymanie publicz= 
nego porządku " takiego, jaki teraz istnieje. 
Nie wątpimy » ze uorganizowanie gwardyi na- 
rodowćj będzie wkrótce najpewniejsza tego rę- 
kojmia izdaje się z pewnością, że wypadki po- 
dobne jak W Aienach w równym czasie wo 


wszystitich głównych prowincyjach się wyda- 
rzyły. — 


z ciemięztwa tylu 


Murcyja. 

7 Konstantynopola dnia 20. września. 
Muszyr sułtańskićj gwardyi przyboczaćj i wiel- 
ki marszałek seraja, Riza Basza, 2 zatrzy- 
maniem swego dotychczasowego urzędu, otrzy- 
mał godność Scraskiera (naczelnego dowódcy 
wszystkich wojsk otomańskich.) 

Nowy regulamin wojska otomańskiego odczy- 
tano u Wysokićj Porty, i przy téj sposobno- 
ści ogłoszono takźe nową organi zacyję ra- 
dy wojennćj- 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(z korespondeneji prywatnej.) 


Z Zaleszczyk , dnia 5. października. Tego- 
roczne zbiory wypadły u nas pomyślnie ; we- 
dług dotychczasowych prób Kopa tak żyta jak 
pszenicy wydaje przeszło korzec czystego ziar- 
Ziempiaków kopanie właśnie się odbywa; 
dobry plon. — Zasiewy ozime są 

części ukończone i pięknie 
wyglądają. — Pszenicę Da spław do Odessy w 
przyszłym roku skupuja w naszćj okolicy, ko- 
rzec w. Jednakże nizój 5 zr. W. 


— Woły bardzo 


na. 
obiecują one 


— 788 = 


są po targach zakupywane i to po cenach po- 
płacających. 

We wrześniu spławiono Dniestrem pod Za- 
Jeszczykami w 5 partyjach, do Źwańca, Ra- 
szkowa, Chocima, Mohilewa i Odessy na 42 
galarach, 1 płytwie i 28-tratwach, związanych 
z 2511 kłód buduleu miękkiego, 8039 tarcie, 
4686 bali, 48,090 dranic: 431,000 gatów i 3500 
korcy pszenicy. 


Z Jarosławia, dnia 7. października. Mimo 
narzekania na słoty, zboże posprzatano u nas 
sucho. Pokazuje się iż tegoroczne zboże jest 
kopnicjsze, lecz mnićj namłotne niż przeszło- 
roczne; ilość ziarna będzie podobno jednako- 
wa, i tak: pszenica korcuje, Żyto przesadza 
korzec, jęczmień i owies wydaja przeszło sześć 
ćwierci. Paszy jest wszędzie oblicie, spodzie- 
wać się więc, że zimowanie bydła będzie ła- 
twe. Około kopania ziemniaków zaczęto sporo 
pracować, bo dotąd słota istotnie przeszkadza- 
fa; ile się pokazuje, to i ziemniaki sa plenne, 
bo miejscami wydały po 10 ziarn. Gorzelnie 
wkrótce będą w ruchu; okowita spada tak bar- 
dzo w cenie, że na nowy wyrób robia już te- 
raz ugody po k6 kr. m. k. za garniec. — O 
eenach zboża w handlu większym nic jeszcze 
I się nie da, targowe zaś ceny sa ta- 

ie: korzec pszenicy 7 zr.30 kr. do 8 zr., Ży- 
ta 3 zr, 15 Kr. do 3 zr. 30 kr., jęczmienia 2 
zr. 80 kr. do 8 zr., owsa 1 zr. 45 kr. do 2 zr. 
w. w. — Nie podpada już wątpieniu, żei w 
tym roku Gdańsk zabierze od nas nieco psze- 
nicy i Żyta: już teraz objawia się niejaki ruch 
w przygotowaniach do tego handlu: kupiec Ru- 
bin ilebel buduje sam przeszło 20 galarów, 
iuni spekulanci po 10, 6 sztuk i t. d.— Wio- 
senne to zyski zachęciły do spekułacyi, bo kto 
tylko był z pszenica w Gdańsku, miał zysk 
większy niżeli się spodziewał; ale czy i przy- 
iszła wiosna równie pomyślne ceny sprowadzi, 
to dopićro pytaniel 


Z Ołomuńca. Targ na woty dnia 2. października. 


Przypędzili na targ: 4) Hermann 
Hatschek, z Honic, 138 wołów; 2) Leiser Fich- 
mann, z Besarabii, 203 krów; 3) Abraham 
Hlosterstoch , z Żydaczowa, 88; 4) Naphtali 
Rothbrunn, z Sokołowa, 86; 5) Itzig Glatstein, 
z Lachowic, 83; 6) Markus.Mometau, z Miel- 
ca, 52; 7) Berl Winter, z Żydaczowa, 410; 
8) Salomon Ilakeł, z Ulanowa, 56; 9) Jćrzy 
Mołdrzyk, z Besarabii, 300; 40) JErzy Moł. 
drzyk, z Besarabii, 432; 414) Dawid Jung, 
m Maryjampoła, 60; 42) Hersch Gut, z Dobro. 


mila, 52; 18) Mojżesz Librink, z Wojniłowa s 
96; 14) Mayer Figenfeld, z Besarabii, 129; 


*45) Fischel Fried, z Besarabii, 150; 46) Moj- 


Żesz Brill, z Zurawna, 124; 47) Joel Stern- 
berg, z Besarabii, 467; 48) Jakob Schapira, 
z Jalosabet, 119; 10) Selig Bleimana, Z Za- 
łukwia, 107; 20) Jeremijasz Themann, z Be- 
sarabii, 93; 24) Judka Pelenowski, z Besara- 
bii, 834; 22) Markus lraus, z Besarabii, 147. 
— Małemi partyjami 672. — Ogółem 3498. 

mni 


Cena je- Z tych 
E l dnéj = Pzyć 
upili: = ar 2 wazy” 
P E FRA 3 mogła 
- Bi zh 
| zr. -| kr. cetnar« 
Do Tyszyc st. Nro. 1,|] 46 290 |—| — 8142 
Po części sprzedano 6t. 
Nro. 2. 
dtto. stado Nr.3. I 
— Ołomuńca st. Ńr.4.| 40 84] —| — 8 
dtio. dito. st. N. 5.| 73 275| -| 10 8 
Po części małćmi party- 
jami stado N. 6. 
Do Berna stado Nro. 7.) 87 005 3 7 14 
Małćmi partyj. st. N.8. 
No Wićdnia st. Nro. 9.| 230 585|—| 10 |10 ij2 
Do Austryi st. Nro.10. | 104 319/30) — 9 
Do Pragi stado Nr. 1).| 50 395|—| — 8 3) 
—Trybawy st. Nro. 12. hę 246 | — R 7346 
Niesprzedano st N. 13. 
Do Pragi stado Nr. 14.| 103 345| — 6 |10 il 
Do Berna stado Nr. 16.| 141 345|— 9 91g 
Do Pragi stado Nr, 17.| 110 342 |30 s |10 
Do Berna stado Nr. 18.| 248 340] --| 16 9 12 
Niesprzedano st.Nr. 19. 
Do Lerna stado Nro.20.| 95 96] — 5 8 112 
dtto. stado Nr. £1.| 80 295 | — 3% 8 1j4 
— Pragi stado Nro. 22.| 326 | 387|30| 9 |1092 


Nicsprzedano. 
Malémi partyjami . 


Od wiela lat nie pamiętamy tak wielkićj 
ilości bydła na naszym targu, jak tym razem 
stanęło bowiem 3498 wołów. Prócz kilku więk* 
szych partyj, jakość była tym razem tylko śre” 
dnia, mimo tego z nie wielkim wyjątkiem wsz)” 
stko rozkupiono ; tyle tylko że ceny cokołwie 
spadły, a zwłaszcza przy pośledniejszćj jako” 
ści, gdyż taxa urzędowa fuuta wołowiny u 039 
tu zniżoną została (w Wićdniu zaś pozostała 
zupełnie ta sama co w przeszłym miesiącu). ~ 
Przed targiem po drodze odbyły się tylko 
dwie przedaże dla Pragi, a mianowicie: Mare; 
Markiewicz i Dawid Ohanowicz sprzedali ka” 
dy po 163 wołów, piórwszy parę w wadze 117 
cetnarów po 405 zr. z 8 radaszu ; — drugi 24% 
pare w wadze 107, cetnarów po 380 zr. 7 
radaszu. — Do Czech idzie zawsze joszeże 


— I 


ka ość wołów; Wićdeń nie będzie mógł 

ih wytrzymać konkurencyi z Praga, al- 

HH koma, „w stolicy monarchii cetnar wołowiny 

rg NĄ wyżćj jak na 44 złr. W. W-s A tyw- 
al AR handlownicy z Pragi nie wahają się sa 
„A ko wyższą cenę kupować. 

pył w przyszłym tygodniu spodziewamy się tu 
M cznej ilości wołów, a jak mówia, to jeszcze 

Przez cały październik targ nasz będzie liczny. 


pe = = 


E roma: Ceny zboża na tutejszćj targo- 

Si publiczoćį duia 5. pażdziernika, były wc- 

ea ości następujące : korzec pszenicy 

12 E do 19 złp. 15 gr.» żyta od 10 złp. do 

8 zł p. 15 gr., jęczmienia od 7 złp. 8 £"- do 

sh P, owsa od 5 złp. 15 8r do 6 złp., gro- 
u 10 złp., rzepaku od 22 do 29 złp. 

(Gaz. Krak.) 

r 4 arszawy, dnia 1. października. Na osta- 

psz a targach warszawskich płacono: za korzec 

mj 23 złp. 9 gro 2y" 12 złp. 16 gr ję- 
io 10 złp. 9 gr? owsa 6 złp. 6 gr. 

wia T Kurs giełdy warszawskiej z dnia 30. 

z eśnia: Listy zastawne nowe (bez kupona), 
a 100 złp. dawano 98. zlp. 


Kur. War. 

` l ) 
3 Z Cdak ap gnia 1. października. 

Pa kę jest ciągłe w natężeniu, gdyż kupcy 
jacy p: zr PSDOJESZCCNY żądane, a sprze- 
Ebior k aja Się, licząc na lepsze ceny, gdyż 
dzie Hie a nie tylko u nas ale i wszę” 
No nszeni ardzo dopisały; szczególnićj też ziar- 
a lato sh tak bardzo jest w tym roka ro- 
piękną Ja zw yus od dawna nie widzieli. o 
ziarno EE nie łatwo, dla tego też takie 
Sł edzie miało swoją warto Ceny by- 
430 - AR tygodniu następujące : Łaszt pszenicy 
q o 1385%ćj od 350 do 420 zł. pr- 


Nasz targ 


ŚĆ, 


żyta 120 
© 125figo od 225 do 235 zł. pr- x 
CPreuss. Handl. Zeit.) 
pona 
, Z Hamburga, dnia 30. września. Ponieważ 


MŻ ni : 
4: niezawodną jest rzeczą , 
l koniczyny 


2e nasienie bia? 
w tym roku największćj 
uke po największć 
ataki; chybiło, gatunek tch bardzo jest i 
4 PT po cenach cokolwiek wyższych. aś 
er asienie czerwonćj koniczyny jak do- 
e" nic masz kupca. 


(Preuss. Handi. Zeitung.) 


pann 


zZ É rż 
; Londynu, dnia 27, Września. 


Zł Przy sprzy- 
a . : 
Jejąećj pogodzic postapiono 


bardzo ze zbiora- 
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mi zboża w pólnocnćj Anglii. Utyskiwania na 
szczupły płon pszenicy coraz SĄ powszechniej” 
sze, tak, iź dziś na pewno wyrzec możemy; że 
tegoroczne zbiory nie dadzą się policzyć do 
średnich. Co gorsza, ziarno jest bardzo nikłe 
i brzydkie, tak iż trzeba je będzie mieszać Z 
zagranicznćm- Ani wątpić, iż piękna pszeni- 
ca będzie W cenie. Dziś już pytają się o nią. 
Jednakże z tego powodu że nasze krajowe 
ziarno jest brzydkie, ceny średnie (z przecię- 

ą przez Czas przydłaźszy nizkie, i 
wielkie jest podobieństwo Że cło dojdzie awćj 
może przez kilka miesięcy tak 
potrwa, aż brzydsze ziarno spotrzebowane zo- 
stanie. Atoli na wszelki przypadek na przy- 
szłą wiosnę spodziewać się ż 
za piękne ziarno. 


Wełna tak z stałcgo lądu jak i kolonijalna 
trzyma się W cenie i ma dobry pokup. 
(Preuss. Handl. Zeitung.) 


Snan 


* 
Jak ziemniaki gotować, aby były 
najsmacznicjsze * 
(Preuss. Handl. Zeitung Nro. 9455.) 


Szczególnićj w bieżącym roku, pożądany być 

owinien sposób pozbawienia ziemniaków ich 
wodnistości, i zarazem nieprzyjemnego smaku. 
W tym cela bierze się garnek metalowy kształ- 
tu pieco stożkowego » to jest ku górze zwę- 
Żony; pokrywa do tego garnka ma być także 
metalowa, bardzo wypukła W taki garnek 
włożywszy ziempiaki, nalówa się cokolwiek 
wody, przykrywa platkiem płóciennym i przy- 
łożywszy pokrywa gotuje, uważając, aby z ra- 
zu ciepło było tylko mierne. Płótao służy do 
tego, aby para % wody się rozwijająca pic mo- 
gła prędko uchodzić. W miarę jak ziemniaki 
coraz bardzićj rozparzać się będą, ulatnia się 
bŁedąca w nich woda roślinna, i zabióra z 50- 
bą ową cierpka substancyję» nadającą ziemnia- 
kom smak pieprzyjemny: — Tym sposobem 
zgotowane ziemniaki 84 daleko smaczniejsze 
i przydatniejsze do sporządzania tych potraw, 
do których często SĄ brane. 


Garnka metalowego niekoniecznie trzeba u- 
Żywać; i zwyczajny garnek gliniany dobrze wy- 
palony może Się przydać; tyle tylko „że go- 
tujac ziemniaki w takim garnku, trzeba u- 
mićć temperaturę dobrze dostosowywać. Atoli 
w wszelkim razie » przykrywa powiana szczel- 
nie zachodzić i być bardzo wypukła. 

= Mai 
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© potrzebie (reformy Instytutów 

kredytowych. 

Norespondeni Allgemeine Zeitung pisze z Ber- 
lina pod dniem 5. września r. b.: »Słynny pi- 
sarz naszych czasów Bilow-Cummerow wy- 
stapił dziś znowu, jako stanowczy reformator 
w sferze, w którćj towarzystwo ludzkie więcej 
aniżeli w każdćj innćj potrzebom czasu wy 
przedzić się dalo. Dziś wyszło na widok pw- 
bliczny jego dzieło: Ueber Preussens land- 
sckaflliche Credilvereine, cie Reformen deren 
sie beditrfen, und- über ein richtiges System der 
Bodennulzung und Schätzung (Berlin, bei Veit 
und Comp). *) Bądź co badź, dzieło to wiel- 
kie zrobi wrażenie ; a że wady i niedostateczno- 
ści, htóre się w przedmiot o którym mowa, 
z powstrzymaniem najważniejszego i najrozle- 
glejszego posiępu mocno zagnieździły, że má- 
wię te wady są przez autora z największą zna- 
jomościa rzeczy i niezaprzeczoną jasnością wy- 
kryte i w szczegółach wytknięte, spodziewać 
się trzeba, iż myśli jego nie zostaną bez skut- 
ku w zastósowaniu praktycznóm Dzieła to 
poświęcone jest królewsko-pruskiemu kolegium 
ckonomicznemu, które z swego dwuletniego 
trwania nie dało jeszcze dowodu, iź przez 
przyczynianie się w wiclkićj mierze do postę- 
pu: wywiera z samego dna zbawienny wpływ 
na dobro powszechne. utaj to wskazane jest 
obszerne i niemal nieprzcjrzane pole działal- 
ności. — Towarzystwa kredytowe są właściwie 
do tego, aby ogółowi właścicieli ziemskich (od 
których dotąd wyłaczano prawdziwe ich jadro, 
to jest chłopów) zapewnić za umiarkowaną 
prowizyję kapitały nie mogące być wypowie- 
dzianemi, i aby przez to posiadłości ziemskie 
zabezpieczyć od chwiania się targu pieniężne- 
go: tym bowiem sposobem niesie się pomoc 
rolnictwu i popiera je tak pośrednio jaki bez- 
pośrednio. Atoli towarzystwa kredytowe, tak 
jak je dzisiaj widzimy, sa najniedołężniejszym 
utworem jaki tylko być może; autor dowodzi 
wszechstronnie i gruntownie, iż one w żadnym 
punkcie nie odpowiadają swemu celowi, i żeje 
z gruntu zreorganizować należy. Jostyluty te 
pozostały przynajmnićj o sto lat wstecz rozwi- 
Wszystkim wlaścicie- 


Jalnych Instytutach kredytowych w Prussach, 
© polrzebnej w nich reformie, ż o trafnym systemie 
użytkowania x gruntów è oszactowywania tychże. (W 


więcćj środków i ludzi użyć. Kredyt tea mu- 
si być li tylko do realności przywiązany, bez 
względu na osobę posiadacza. Listy zastawne 
przez Towarzystwo kredytowe wydawane, po” 
winny brzmieć na okaziciela i przybrać war” 
tość takich obligacyj krajowych, którym sta- 
ły kurs jest zapewniony. Przez to, powinnoby 
się zarazem zapobiedz zbyt częstemu obro- 
towi kapitałów, i podad každemu właścicielowi 
listu zastawoego możność spiceniczenia SWEGO 
listu bezzwłocznie w każdym czasie Da giel. 
dzie. Szczególnićj tež zasady oszacowy wa- 
nis dóbr w cela udzielenia na nie pożyczki» 
muszą zupełnćj uledz zmianie; albowiem te; 
któro dotad sa przyjęte, nie maja ani jednćj 
mocnćj podstawy, którćjby lada zarzutem oba- 
lié nie można. Nareszcie Instytuty kredytowe 
powinnyby wszelkie zbywające im fundusze U” 
Żywać do zaprowadzenia w gospodarstwie wiej” 
skióm udoskonaleń ogółowi użytecznych. ~ 
Oto są główne warunki, po spełnieniu któryc 1, 
lustytuty kredytowe wywierać będą mogly P^ 
wielką miarę i trwale, korzystny wpływ na za 
kwitnienie gospodarstwa wiejskiego. Autor do- 
wodzi, że spełnienie tych warunków jest powo” 
łaniem i obowiązkiem kolegium ekonomiczne” 
go w Prussach. Zreformowanie zssad oszaco* 
wywania dóbr ziemskich, krórelo zasady 5% 
dotąd najnieudołnicjszą częścią w całój té; sło” 
rze, prowadzi autora do rzucenia ważnego 23% 
dania, to jest: aby oszacowywanie gruntów, 3 
następnie i całe rolnictwo wesprzóć na zasadach 
umniczych, albowiem to ostatnie, t. į reloi- 
ctwo, jest jeszcze w Prussach tak bardzo z oświa” 
ty się chełpiacych w dość lichym s'anie, i natu” 
ralnym fizycznym siłom zostawione. Siłą fi* 
zyczną z potrzebna znajomością rzeczy kiero” 
wana, można dziesięć razy więcćj dokazać, 39" 
żeli gdy się ja samćj sobie zostawi. Ażaliż to 
nie przemawia dostatecznie za potrzebą szkó 
techvicznych dla chłopów. Dzieci chłopskie 
uczą się trochę czytać, pisać, kantyczek i przy” 
powieści biblijnych; ale ułtształcenia do i€ 
zawodu potrzebnego, nie znajdziesz w nie 
ani śladu Chłop, który tak wielkie dla kraj 
ponosi ciężary, zupełnie jest zaniedbany; , 
szkoły wiejskie do niezbędnego wykształcenie 
dzieci chłopskich, są najsłabszym punktert 
w owćj tak bardzo zachwalonćj orgapizacy! 
szkolnćj Państwa prusłtiego.* 
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TEATE POLS 
a Ha —- 
Jutro: Mąż i Żona, komedyja w 5 aktach, przez hre 
Alesandra Fredra oryginalnie wićrszem napisana- 
— Po której ;nastąpi: Sam z sobą się 4vy bits 
komedyja w I akcie. 


z 


Berlinie, u kenaa E o a A wo o || 


Redaktor J. N, Kamiński, — Nakładem Spadkobierców Frańciszkha Krattera, 
(Drukiem Piotra Pitlera we Lwowie.) 


